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P r e n u m e r a t a  w  m ie j s c u  k w a r t a l n i e  
s ł p .  1 2 —  m i e s i ę c z n i e  z ł o .  4 .  — N u -  

m e r  p o j e d y n c z y  gr. d.
”  148 P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i  t  o p ła  

poci toWćł  z ł p .  2 0  - k w a r t a l n i e .

w W arszawie dnia 31 Maja 1828 roku  w Sobotę.

W iadomości krajowe i Zagraniczne.
K . R O L E S T W O  P O L S K I E .  — W arszaw a. — Donoszą  
ze Lw'0 /va, źe dnia 16 Maja przybyl i  tam z Jass, Ale­
xander Kantakuzeno wielki worn ik  mul tańsk i  i Miko­
łaj Ghika.
—JW,. j e ne ra ł  jazdy hr .  Pahlen przejeż dzał  w tyc h  dniach 
p rz e z  Warszawę.
•— S/.atnbelan i d y rek to r  kancelarji  s tanu T u r k u ł ł ,  •wyje­
chał  do Jzmai łu.
*—Pałac  Raczyńskich przy  ul icy Dł u° ie j ,  jest t e raz  pr ze ­
znaczony na b ióro  komissj i  rządowej sprawiedlios'ci.
— Przed  k i lku  dniami p r z y b y ł a  z miasta Moskwy do 
stolicy tutejszej P. Roza Rlandow znakomi ta śpiewaczka,  
k tóra  przez n ia jak i  czas zachwycała głosem swoim ta ­
meczną  publiczność.
— Dnia onegdajszrgo  s łysza ła  publ iczność warszawska 
na tea t rze  narodo wym ,  po raz  p ie rwszy śpie'w pana 
Zimerman i powtórnie w wyją tkach z k i lku oper  śpiew 
Pan i  Zimerman.  Liczne  oklaski  odda ły  obojgu sprawie­
dliwą pochwalę .
— Wystawy,  je dna sz tuk  p iękny ch  w lewym pawilonie 
pałacu Kazimierowskiego,  d r u g a  p rzem ys łu  w trzech 
salach ra tuszowych,  miewają'  od dni  k i lku  l icznych wi­
dzów. Znawcy chwalą w pierwsze'j szczególnie') prace 
uczniów szko ły  pol itechnicznej ,  w'ykonane a l’aqua t inta.  
W  salach ratuszowych zwracają najwięcej uwagę  k r y s z t a ­
ły ,  roboty  jubi lerskie,  modele rozmai tych machin i same 
ma -Liny, niemniej  rozmaite wyroby  tkackie.  O b s z e r ­
niej o obudwóch wystawach,  nie  zaniedbamy donieść.
— Z n a n y  w E u r o p i e  z dzieł  swoich Tran-der-F~elde, p o ­
wszechnie n iemieckim W a ltę r-S ko tem  zwany,  w krótk im 
li terackiego życia zawodzie,  na p i sa ł  ki lka orygina lnych  
historycznych ro m a n s ó w ,  m ię dzy  k tóremi  zdaniem po- 
wszechne'm jedne z najlepszych są: ^Śrwed Gyllensłii-rną
i Va irycyusze,. T o n  osta tni  z dziejów szlązkich wyjęty 
odznacza się szczególniej  właściw'ą cechą wieku .XVI z 
k tórego  jest  czerpany.  P r z e ł o ż o n y  na język  polski 
wyszedł  w druka rn i  p rzy  mazowieckiej  ulicy IŚro 1349 
dostać go można w księgai  niach J.1PP. IN. G lu ksb e rg a ,  
Zawadzkiego i Węckiego,Brzeziny,  oraz Sztebleru; tom. 2, 
za cenę z łotych 5.

G łos J W . A lo izego  B i e r n a  c,k i e g o posła  w iehnr 
skiego , p rzy  otwarciu popisu  publicznego, uczniów szk o ­

ły  wiejskiej w Lututow ie  I m aja  1828 r.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Z tego prz eko nani a  wy pi kia u mnie chęć wystawienia 
wzoru szkoły e lement  irnej,  urządzonej  w sposób odpowia­

dający potrzebie  czasu i udzielania na różnych drogach 
publiczności  moich mniemań i spostrzeżeń ca do t e g r  
przedmiotu.  Umyśl i łem taki dać kształ t  szkole tutójszei,  
aby mogła  s łużyć  za przygotowawczą  do szkół  wyższych 
lub  też żeby sposobi ła do dalszego postępu w naukach  
przez czytanie.  Kształcenie ro lników prak tyc znych ,  
usposobionych do wykonywania  tej sztuki  najdoskonal­
szym sposobem,  jest  pierwszym celem tego zak ładu ,  lecz 
nie wyłącznie;  i wychodzący z nie'j uczniowie będą także  
usposobieni ,  do wszelkich rzemiosł ,  a nawet  do s z tu k  
wyzwmlonyeh. Skończywszy  tutaj  nauki  wybierać bę­
dą uczniowie przyszłe powołanie  nie instynktową,  Ucz 
z niejaką  pewnością pomyślnego skutku .  W t y m  ce la  
uczą w tutejszej szkole czytać, pisać,  raachownć i r y ­
su n k u  l injarnego;  to wszystko p o d ł u g  sposobu wzaje­
mnego nauczania,  j ako zapewniającego n iezawodny c 
szybk i  postęp,  każdego by  te'ż najniepojętniejszego u -  
cznia i j ako  u łatwiającego nauczanie razem wielu dzie­
ci, (bo do 1000 przez  jednego nauczyciela);  nie- nadmie­
niając tu ta j  o innych  korzyściach.  Matematyka  ile j -sl 
po t rzebna  do mierzenia płasczyzn i b ry ł . i  do poznania 
zasad mechanik i ,  mechanika ,  historja n a t u ra ln a ,  a mia­
nowicie użyteczna  botan ika  i zoologja o ile te w v / , y- 
stkie nauki  są w scisle'm połączeniu z ro ln ic twe m i rze­
miosłami,  i o ile sbydź mogą  popularnie  podawane;  o- 
bięte są p lanem tutejszej szkoły.  Ogrodnic two i rol ­
nictwo p rak tyczne ,  są najważniejszemu przedmiotami 
tutejszej szkoły.  Ogród  szkolny urządzony jest w spo­
sób temu zamiarowi odpowiadający;  a prócz tego u- 
rządzam gospodarstwo tutejsze w swych dosc rozmai­
tych szczegółach,  zupełnie  zasadnym sposobem: tak iż 
w całym swym składzie w przyszłości  za szkołą ap l ika­
cyjną szukającym dalszego rozwinięcia uczniom p o s ł u ­
ży. Jeogrnfia szczegółowa co do naszego kraju,  .> o- 
gólna co do reszty kuli  ziemskiej ; '  historja polska, n a u ­
ka re l igi jna i mora lna ,  i nauka śpiewania,  należą nie­
mnie j cło przyję tych nauk ,  k lórych dalsze, rozwinięcia 
mają. jeszcze popierać ,  b ibl ioteka  szkolna, zbiory nasion,  
minerałów,  machin,  modelów,  i rysunków i '  i, pj A 
ma jącabydź  w przysz łośc i  zaprowadzona szkoła świątecz­
na i wieczorna,  odświeżać będzie w pamięci  uczu .ów 
szko łę  opuszczających,  odebrane w niej nauki  i ksz.udció 
będzie obok  tego,  tych bez żennych mieszkańców, 
k tó ry ch  dziecinne lala u p ł y n ę ł y  bez nauki ;  a tym sposo­
bem przyspieszą się skutk i  w gn inie zaszczepionego 
oświecenia.  Liczne  święta i d ług ie  wieczory naszego 

j k l i m a tu ,  m o g ą  ty m sposobem do ło ży ć  się szczególniej 
J  do p o p r a w i e n i a  b y tu  włościanina.  INa tę ważną^okoli-
j ...
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c7.rio“ć zwracam pwagę  waszą sz. G,; nakoniec  ro bo ty  
kobiece  dla płci'  żeńskiej  są w a ż n y m  szczegółem tutejr  
sze'j ins trukc ji .  Podchleb iam sobię,  że pomimo wielu n a ­
r k  obi f tych  p lanem szkolnym,  zak ład  tu te j szy  jes t  ści­
śle pr ak ty cznym,  Dzieci p racu ją  codziennie w ogrodzie,  
l, dzieci pici  żęń-sluei ig łą  i t .  d. n aw ykną  do pracy.  P o ­
znawszy ta jniki  wyższe'] k u l t u r y  ziemi,  po lubią  ją te m  wię­
cej. Jest wreszcie do przewidzenia,  że in dywidu a  co do 
zdolności  hojnie od n a t u r y  uposażone ,  szukać będą o b ­
szerniejszej  sfery działalności od tej, jaką daje z a go sp oda ­
rowanie  szczuplej  zagrody  rodzinnej ;  i ze os iągną cel 
swych życzeń z łatwością,  p rzy  dobrem s prawowaniu  się 
odebrawszy  tak dobre do tego przysposobienie  w szkole.  
Lecz  tern lepiej dla nich i dla ogółu .  Może się t u t a j ’także 
pozwinąć talen t  do mechanik i ,  do ry s u n k u ,  do muzyki  i 
i te p r zypadki  mogą  bydź  na jkorzys tn ie j sze  dla ogółu;  na 
tej drodze wlas'nie może ojczyźnie zakład  tutejszy,najświe-  
niejsze uczynić  us ług i ,  gdy  obudzi  i skrę  wielkich genju-  
paów. Z  na juboższych klass wznieśli  się na szczyt umie ję t ­
ności  wielcy dudzie.^

Odważając korzyści  is toty z upowszechnienia świa­
t ł a  wyn iknąć  mąjące,  p rzepomn ieć  i ote'm nie należy,  ze 
r obo tn ik  mora lny  i z ręczny  więcej n ie równie  pracy  
do ko ny w a  i lepszej od robo tn ika  surowego i gnusnego ,  
p zatem ze z cywilizacji  ubogiej,  kląssy ludu ,  wy ni knąć  
koniecznie  musi  znacznie zmnie jszona potrzeba  ilości 
robo tn ików;  zwłaszcza że machiny  w tej hipotezie p o ­
wszechnie używane  b y d ź  mogą.

Skreś l i ł em przed  wami s z , S .  G, vvierny obraz  mych 
pedagogicznych  zamiarów; z rob i ł em wam wyznanie  wia- 
rv  w zględem moich zasad w tej mierze; względem mych 
padziei  co do pr zy sz ły ch  skutków.  Zapraszam was a- 
byście raczyli  bydź  świadkami  pos tępu  uczniów w nau­
kach ,  abyście porównali  wykonanie  z planem;  a ufor ­
mo waw szy  sobie op in je  o pierwśzehn i o drugie'm, aby ­
ście z tego użyli i taki  uży tek  zrobili  w interesie ogó łu  
taki wam wskaże wasz duch oby  w'atelski, j aki  wam 
pa.stręczą wasze s to s u n k i ' indiyvidualne.

Połączeni  ty lko  si łami i z mocne'tn uczuc iem, wielkie­
go i t rwa łego  dokazać można.  Rachuję  dla tego  na wa- 
p/.e współd/. iałalnóść,  W  tej nadziei  pośpieszyłem się z 
pi zedstawi tniem wam b u d o w y  n iedokończonej  k tórą  r a ­
czej za zgromadzenie  mate r ja łów  budowniczyrch dopiero 
jiważaćb.y pi o zna. Paw azam  się wzywać was do ucze- 
gnietwa w dziele wielkie'm, bo pomyślność  i godność 
po ro dową na widoku  mającem.  Nie oc iąga jmy się z 

* przystąpien iem do dzieła bo niewierny na  jakie prze- 
gzkocl-y .w przyszłości  natrafić możemy;,  nie og lądajmy się 
mi przy łożenie  się dzielniejsze,  ale niechaj  pomagają  
4ab u  pospol i temu,  zam ożniejsi z calem  poświęceniei/L się 
i gorliwością. Za cóż kró tk ość  czasu n iepozwala mi 
pkreślip obrazu- szczęścia jakie czeka każdego w na g ro ­
dzie zą przykładania  się skutecznie do uś lache tn iema 
przez  edukacją! Lecz dla serc czys tych i umysłów 
do j r za łych ,  nie pot rzeba  takich pobudek.

J 4 O S S J A ,  r— s P eferburga dnia  3 m aja v. s. *— Zostają- 
py przy J, C, i\l. wie lk im Xiec iu  Nas tępcy  T r o n u ,  n a u ­
czyciel  j ęzyka  polskiego kapi tan  Jurewicz  i n iemiec­
kiego radca Er te l ,  mianowani  zostali  kawalerami  orde- 
f i} ' g h  Włodzimierza  IV kląssy. (a D. P. )

A n G L J A .  —  N a j w a ż n i e j s z y m  p r z e d m i o t e m  t e g o r o c z .  
n y c h  o b r a d  p a r l a m e n t u  j e s t  z a m i e p z o n e  i i s a m o w o i n i e n i e  
k a t o l i k ó w  i r l a n d z k i c h .  W i a d o m o  j u ż ,  ż e  i z b a  n i żs z ą  
p r z y j ę ł a  w n i o s e k  p a n a  B u r d e t t  a b y  p r z o d m i o t  t e n  Wzię.  
t y  b y ł  p o d  n a r a d ę .  N i e w i a d o m e  j e s z c z e  d a l s z e  w te j  
m i e r z e  i z b y  p o s t ę p o w a n i e ,  a l e  m o w y  i z d a n i a  r o z m a i t y c h  
c z ł o n k ó w  n a  u p ł y n i o n y c h  p o s i e d z e n i a c h  s ą  t a k  w a ż n e  
iż d o  n i c h  j e s z c z e  r a z  w r ó c i ć  n i e  b ę d z i e  z b y t e c z n ą  rze!  
c z a .  M i e d z y  i n n e m i  o d z n a c z y ł  s i ę  n a  p o s i e d z e n i u  d n i a  13 
i p a j a  p u ł k o w n i k  D a v i e s ,  k t ó r y  m ó w i ł  w  t e n  sp os ó b ;  
„ R o z u m i e m  j a ,  ż e  J r l a n d j a  m a  d o  p o k o n y w a n i a  n i es z c z ę -  
ś c i a ,  ó d  j a k i c h  j ą  u s a m o w o i n i e n i e  b y n a j m n i e j  n i e  o. 
s w o b o d z i .  P a n  G r a n d  u t r z y m u j e  ż e  k . t o l i c y  s a m i  pr zez  
s i ę  m a j ą  p r a w o  n i e w ą t p l i w e  d o  p o l i t y c z n e j  w ł a d z y ,  
Z a p r z e c z a m  t e m u ;  ż a d n a  k l a s s a  s p o ł e c z n o ś c i  s a m a  p r zez  
s i ę  n i e  m a  t a k i e g o  o d e r w a n e g o  p r a w a ,  i n a c z e j  b o w i e m  
o g ó ł  s p o ł e c z n o ś c i  n i e  m ó g ł b y  s t a n o w i ć  p r a w ,  j a k i c h  
w y m a g a  j e g o  b e z p i e c z e ń s t w o .  K i e d y  o d m a w i a m y  ni e­
w i a s t o m  p o z w o l e n i a  d o  w y w i e r a n i a  w s p o ł e c z n o ś c i  
w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  d l a  t e g o  t y l k o ,  ż e  p o z w o l e n i e  nie 
b y ł o b y  p o ż y t e c z n e ,  z a t e m  w y n i k a  z  l ą d  j a s n o ,  z e  w 
p r z y p a d k a c h  p o d o b n y c h  n i e  p r a w o  o d e r w a n e ,  a l e  p 0 - 
ż y t e c z n o ś ć  j e s t  z a s a d ą .  G d y b y  n a w e t  t r a k t a t  l imę-  
r y k s k i ,  z a p e w n i a ł  k a t o l i k o m  p r a w a  j a k i c h  s i ę  d o m a g a j ą ,  
p r z e c i e ż  p o t r z e b o  w a ł b y  o n  d o  w a ż n o ś c i  s w o j e j  p o t w i e r ­
d z e n i a  p a r l a m e n t u .  N i e  w c h o d z ę  w t o  c o  w  c z a s i e  unj i  
P i t t  l u b  l o r d  C o r n w a l i s  k a t o l i k o m  p e z / r z e k a l i ,  a l e  w i e m  
ż e  p r z y r z e c z e n i a  i c h  n i e  w i ą ż ą  a n i  m n i e ,  a n i  p a r l a m e n t u .  
B y ł b y m  p o ł ą c z y ł  g ł o s  m ó j  z  w n i o s k i e m  p a n a  B u r d e t t ,  
g d y b y  ż ą d a ł  b y ł  t y l k o  w y z n a c z e n i a  k o m m i s s j i  d o  r o z ­
p o z n a n i a  s t a n u ]  J r l a n d j i  i d o  w y r z e c z e n i a  j a k i  z w i ą z e k  
z e  s p r a w ą  k a t o l i k ó w  m a  n ę d z a  J r l a n d j i .  L e c z  j e ś l i  i z b a  
w n i o s e k  p a n a  B u r d e t t  p r z y j m i e ,  w t e n  c z a s  m u s i  s i ę  
p r z y g o t o w a ć  d o  p r z y j m o w a n i a  w s z e l k i c h  s k a r g  k a t o l i ­
k ó w .  J r l a n d j a  p o t r z e b u j e  d o b r e :  a d m i n i s t r a c j i ,  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  u r z ę d n i k ó w  b e z s t r o n n y c h  i b e z p ł a t n y c h ,  po -  
t r z e b u j e  a d m i n i s t r a c j i  k t ó r a b y  j ą  p r z e k o n a ł a ,  ż e  p r a w a  są 
z a r ó w n o  d l a  b o g a t y c h  j a k  u b o g i c h .  To  j e s t  w s z y s t k o  
c z e g o  J r l a n d j a  p o t r z e b u j e .  P a n  G r a t t a n  o d p o w i e d z i a ł  na 
m o w ę  p u ł k o w n i k a :  , ,  I e ś l i  p o j e d y n c z e  c z ę ś c i s p o ł e c z n o -  
s c i  o d w o ł y w a ć  s i ę  n i e  m o g ą  d o  p r a w  o d e r w a n y c h ,  w ię c  
i m y n i e m a m y  p r a w a  w o l n o ś c i ,  p r a w a  z a c l i o  w a n i a  n a s z e g o  
ż y c i a .  N i e  z  t r a k t a t ó w ,  a l e  z  k o n s t y t u c j i  w y w o d z j m y  
t e  n i e  z b ę d n e  p r a w a  o  k t ó r y c h  s z a n o w n y  m ó w c a  p o w a ­
ż y ł  s i ę  w ą t p i ć .  W  s p r a w i e  k a t o l i c k i e j  r o z t r z y g n ą ć  m a ­
m y  s p r a w ę  p r a w a  i n i e p r a w o ś c i ,  n i e  j e s t  t u  m o w a  o 
p o k o j u  a l b o  w o j n i e ,  i n i e ż y c z y ł b y m  a b y  z t ą d  o s t a t n i a  
w y n i k n ę ł a .  P r z e c i w n i c y  n a s i  c h c ą  n a s  p r z e k o n a ć ,  że  
x i ę ż a  i r l a n d z c y  p o b u r z a j ą  k a t o l i k ó w .  B a r w a  s u k n i  nie 
m a t u  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z  r z e c z ą .  P o s t a n o w i c i e  p r a w a  
u c i ą ż l i w e ,  a  u c i e m i ę ż e n i  w  j a k i c h  b ą ć  s u k n i a c h  z a  ła« 
c ą  w a m  z w y c z a j n e  c ł o  t y r a ń s t w a  C z y l i  z a s t a n o w i l i ­
ś c i e  s i ę  n a d  t e r n  ż e  g o d n y m  s k u t k i e m  o w y c h  u c i ą ż l i ­
w y c h  p r a w ,  b y ł o ,  i ż  w  p r z e c i ą g u  p i ę ć d z i e s i ę c i u  l a t  
450,000 n a j w a l e c z n i e j s z y c h  p o d d a n y c h  w a s z y c h  o b c ą  
p r z y j ę ł o  s ł u ż b ę  i w  w o j n a c h  p r z e c i w  w a m  c z y n n y  m i a ­
ł o  u d z i a ł ?  P o  w y b u c h n i e n i u  r e w o l u c j i  f r a n c u z k i ć j  t r z y ­
m a n o  s i ę  w c a l e  i n n e g o  s y s t e m a t u .  p r z y j ę t o  d o  s ł u ż b y  
s z e ś ć  p u ł k ó w  i r l a n d z k i c h  i p o s t a w i o n o  n a  i c h  c z e l e  .Ir­
l a n d c z y k a  j e n e r a ł a  O .  C o n n e l ,  a  j e d n a k ż e  n i e  z a c h w i a ł  
s i ę  p a ł a c  a r c y b i s k u p a  k a n t e r b u r y s k i e g o ,  i b i s k u p i  t a k  spo* 
k o j n i e  z a s y p i a j ą  d z i s i a j  j a k  d a w n i e j .  N j e m a m y  c z a s u  d a
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Str aceni a  w  z a d o s y ć  u c z y n i e n i u  ż ą d a n i u  I r l a n d c z y k ó w .  
Po mn i j c i e  na w z r a s t a j ą c ą  p o t ę g ę  A m e r y k i ,  p o m n i j c i e ,  ź ę  
m iędzy  z j e d n o c z o n e m i  k r a j am i  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  a 
Jr land ją,  k o m m u n i k u j ą  s ię u c z u c i a ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
p a m ię t a j c i e  na  t o ,  ż e  k o s z t e m  k ra j u  w y s y ł a c i e  c o d z i e n ­
nie  za g r a n i c ę  c a ł e  h o r d y  r o z j ą t r z o n y c h  I r l a n d c z y k ó w .  
W id z i a ł e m  w ie lu  I r l a n d c z y k ó w ,  k t ó r y c h  p o n i ż o n e  p o ­
ło ż e n i e ,  p r z e d  w y w i e z i e n i e m  dp  A m e r y k i  c z y n i ł o  n i e ­
w o ln i czo  p o k o r n y m i ,  a k t ó r z y  p o w r ó c i w s z y  z n o w e g o  
świat a n i eby l i  już n i e w o ln ik a m i ,  a l e  n i e z g i ę l y m i  A m e ­
rykanami  j r l a ndz k i en i i .  N i e r a z  i uż  s ł a b o ś ć  i z a ś l ep i e n i e  
r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  p o m i n ę ł y  s p o s o b n o ś ć  u s p o k o j e n i a  
J r l and j i ;  n i e k o r z y s t a ć  t e r a z  ze  s p o s o b n o ś c i ,  b y ł o b y  s z a ­
l e ń s t w e m . “  L p r d  E n n i s m o r e  m ó w j t  t a k ż e  za  s p r a w ą  ka 
t  o Lików: ,,  N i e  w ą t p i ę ,  ż e  się z n a j d u j ą  t a c y  o p i e k u n o ­
w ie  kość  o ł a  e p i s k o p a l n e g o ,  k t ó r z y  za b r an i a j ą  p r z y b l i ­
ż ać  s ię w y ł ą c z o n y m  d o  n a s z e g o  s z l a c h e c k i e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  a le  k i e d y  m i ę d z y  t e m i  w y ł ą c z o n e m i  z n a j d u ­
ją się u c z e n i ,  z n a k o m i c i  i w y s o c e  m o r a l n i ,  p r z y p o m n i e ć  
im m u s z ę  s ł o w a  e w a n g e ł j i :  C z y ń c i e  d r u g i m  t o ,  c o b y -
^c ie  chc i e l i  a b y  w a m  c z y n i o n o .  C z y  z y s k a ł a  co  A n -  
gl ja  na  taki ern  u c i e m i ę ż e n i u ?  N i k t  t e g o  p o w i e d z i e ć  nie-  
j n o że ,  i ż b y  t o  wie lk i e  p a ń s t w o  w z r o s ł o  w s i ł ę  i b og ac -  
t w a  p r z e z  u c i e m i ę ż a n i e  J r l an d j i ,  a n i e s p r a w ie d l iw o ś c i  
na sze j  n i e  m o ż e m y  w y m a w i a ć  t e m  n a w e t ,  ż e  s i ę  o na  
p r z y c z y n i ł a  d o  p o m n o ż e n i a  d l a  nas  s z a c u n k u  i n n y c h .  
P a n  B a n k e s  c h c i a ł  w ie  izić,  co  i w j ak i  s p o s ó b  o t r z y m a ć  
m a j ą  k a t o l i c y  J r l a n d c y :  , ,  P ozwo l i l i ś c i e  k a t o l i k o m  po  
Siadać w ł a s n o ś ć ,  d ia  c z e g ó ż  z a b r a n i a c i e  im w p ł y w u  jaki 
w ł a s n o ś ć  w y w i e r a ?  P o z w o l i l i ś c i e  p r a w n i k o m  k a to l i ck im  
S t a w a ć  w s ą d a c h  i d la  c z e g ó ż  m a c i e  i c h  w y łą c z a ć  o d  in 
p y c h  p r z y w i l e j ó w  p raw n i  ka? P o zw o l i l i ś c i e  im  w y b i e r a ć  
r e p r e z e n t a n t ó w ,  d la  c z e g ó ż  n i e  p o z w a l a c i e  a b y  sami  
zos t awa l i  r e p r e z e n t a n t a m i ?  , ,  Pan  D e n i s o n  p r z y t a c z a ł  
p r z y k ł a d  K a n a d y ,  k tó r e j  l u d n o ś ć  s k ł a d a  s i e  z p r o t e s t a n ­
tó w  i ka to l i k ó w ,  a j e d n i  i d r u d z y  u ż y w a j ą  r ó w n y c h  p r a w ,  
r o w n g j  w o l n oś c i .  P an  N  r t  i s ą d z i ł ,  ż e  t r a k t a t  l ime  
r y c  i i a k t  un j i  n ie  u p o w a ż n i ł  ka to l i kó w  i r l a n d z k i c h  d o p o -  
' p ie r an ia  u sa m o  w e ł n i e n i a , ' a l e  t e r a ź n i e j s z y  s t a n  J r l andj i  
u p o w a ż n i a  ich do  t eg o .  P r z e c i w n i c y  nas i  o b a w i a j ą  s ię 
i i ż yć  w p a r l a m e n c i e  ao  l ub  go  d o b r z e  w y c h o w a n y c h  i 
u t a l e n t o w a n y c h  ka to l i ków-  S p r a w i e d l i w y  Boż e !  C z y  
h i e n a l e ż y  nąm o b a w ia ć  się r a c z e j  l e g o ,  a b y ś m y  p r z e z  w y ­
ł ą c z e n i e  t a l e n t ó w  niedal i  p o c z ą t k u  n o w e j  w ł a d z y ,  t o :  
j e s t ,  a b y  s ię n ie  u t w o r z y ł s t a n  w s t a n i e , ,  A d m i r a ł  E w a n s  
, ,  J le  r a z y  s o b i e  p r z y p o m n ę ,  że  r o k u  172§ k a t o l i c y  na 1110- 
‘ścifc w e s  l o r d z k  i m 125 p o d d a n y . h a n g i e l s k i c h  z a m o r d o w  li 
d l a  t e g o  t y l k o ,  ż e  byl i  p r o t e s t a n t a m i ,  t y l e  r a z y  w z d r y -  
gam s i ę ,  g d y  w i d z ę ,  ż e  i z b a  p o w i ę k s z y ć  z a m i e r z a  w p ł y w  
ka to l i k ów  w t y i n  k r a j u .  L e p i e j  b y ł o b y  g d y b y  e m a n c y -  
pac jo n i ś c i  sami  zos t a l i  ka to l i kam i .  K a t o l i c y  ż ą ­
da  ą a b y  ich n i e z m u s z a n o  d o  p ł a c e n i a  d z i e s i ę c i n y  x i ę -  
żo m p r o t e s t a n c k i m ;  p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  ż e  g d y b y  d z i e ­
s i ę c i n a  d la  ich  x i ę ż y  b y ł a p r z e z n a c z o n a  i g d y b y  u w o l n i o n o  
p r o t e s t a n t ó w  od  t e g o  c i ę ż a r u ,  w s z y s z c y  k a to l i c y  p r i ę -  
s l i by  n a t y c h m i a s t  na w y z n a n i e  p r o t e s t a n c k i e .  “  B r o u g h a m  
j rzekł :  , ,  N i e  n a l e ż ę  j a  do  t y c h ,  k t ó r z y  n ie  p r z y w i ę z u -
j a  ż a d n e j  wag i  do  t r a k t a t u  l i m e r y c k i e g o .  Pan  P e e l  m u ­
s i ał  z a p o m n i e ć ,  ż e  w ą t p l i w o ś ć  w t r a k t a t a c h  t ł o m a c z y ć  
n a l e ż y  na k o r z y ś ć  s ł ab sze j  s t r o n y .  P o z o s t a j e  na m  t y l  
ko ,  a l bo  s ;ę  c o f n ą ć  i 2  n i eś ć  t o  c o ś m y  w t r a k t a c i e  p r z y r z e ­
kli ,  i p o s t ę p e k  taki  b y ł b y  d o r z e c z n y ,  a l e  z a r a z e m  ^sza­

l o n y ;  a l b o  z o s t a w i ć  r z e c z y  in s t a t u  q u o ,  l e cz  sani i  p r z e ­
c i w n i c y  na s i  w idzą ,  iż na  t e i n  p o p r z e s t a ć  n ie  m o żn a ;  w ię c  
p o s t ą p m y  n a j p r z ó d  i d z i a ł a j m y  d o r z e ę z n i ę .  P r z e c i w n i -  
cy  na s i  n i e c h c ą  u l e g a ć  b o / a ź u i ; o sob i s t a  b o j a z ń  M o ś c i  
P a n o w i e  j e s t  u c z u c i e m  n i k c z e m n e m ,  ale  p r z y p o m n i j c i e  
s o b i e ? że  w  tjćm miejseju n i e  sami  s i ebi e  r e p r e z e n t u j e c i e ,  
że  o w s z e m  p o w i e r z o n o  w a m  szczę śc i e  w a s z y c h  k o n -  
s f y t u e n t ó w i ,  lo s  c a ł e g o  k r a j u ,  a  o b a w i a ć  się n i e b e z p i e .  
c z e i i s t w  g r o ż ą c y c h  o g ó ł o w i ,  t e g o  n i e p o w i n e n  s i ę  w s t y ­
dzić  ż a d e n  c z ł o n e k  s e n a t u  a n g i e l s k i e g o . , ,  ( G  LI.)

Wiadomości Naukowe,
M u l t a n y  i W o ło s z c z y z n a .

( C i ą g  d a l sz y  p a t r z  N u m e r  139 . )

Z a n i m  p o w i e m y  o t e r a ź n i e j s z y m  s t a n i e  M u l t a n  i W o ­
ł o s z c z y z n y ,  s p o m n i e m y  n i e c o  o s ł a w n y c h  s t a r o z v t -  
n o s c i a c h  z n a j d u j ą c y c h  s ię n a  t e j  z i e m i .  A k e r m a n ,  a u  
R z y m i a n  Ju l j a  AT> a |n a l e żąc e  do  l ł o s s j i  m i a s t o , - s ł a w n e  
f e s t  z t ą d  z e w  nie 'm p r z e b y w a ł  O w i d ju s z .  D o  dz iś  
d n i a  j e s z c z e  n a z y w a j ą  M u l t a ń c z y k o w i e  n i e  d a l e k o  n i e -  
g-o l e żą ce  j e z i o ro  L a c i d u l  _ O w i d u l u .  M u l t a ń c z y k o  wie  
pos i ada l i  p r z e z  cza s d ł u g i  p o e z j e ,  k t ó r e  t e n  s ł a w n y  
w y g n a n i e c  w ' j ę z y k u  ich b y ł  p i s a ł  a p o m o c  t e g o  r z y m i a n i ­
n a  u c z y n i ł a  n a  m i e s z k a ń c a c h  t a k  w ie lk i e  w r a ż e n i e ,  i ż  
do  dz i ś  d n i a  s zc zy cą  s ię t e m  że  o j c z y z n a  i ch  b y ł a  
u l u b i o n e m  j e g o  s c h r o n i e n i e m .  O p o w i a d a j ą  o n i  w p r o ­
s toc i e ,  n i e m n ie j  j a d n a k  w y m o w n i e :  Z  n a d  b r z e g ó w  T y -  
b r u  p r z y b y ł  n i e g d y ś  n a d  b r z e g i  D u n a j u  c z ł o w i e k  n a d ­
z w y c z a j n y  , k t ó r y  j ak  d z i e c k o  p r z y j e m n y ,  j a k  o j c i e c  
d o b r y ,  c z ę s t o k r o ć  w s m u t k u  p o g r ą ż o n y ,  r o z m a w i a ł  s am  
z so b ą  i n i e  m a ł o  ł e z  p r z e l a ł ,  a le  t l e  r a z y  p r z e m ó w i ł ,  
z d a w a ł o  s ię że m i ó d  z u s t  j ego  p ł y n i e .  D o  s t a r o ż y ­
t n y c h  m i a s t  n a l e ż y  t a k ż e  Ki l ia ,  s t a r o ż y t n e  L i k o s t o -  
m o n ,  k t ó r e  p o d o b n i e  j a k  A k e r m a n  o d  c za su  p o k o j u  
b u k a r e s t s k i e g o  p r z ś s z ł o  p n d  p a n o w a n i e  r o s s y j s k i e .  
B e n d e r  z a n i m  go i ósżcże  t a k  Tu rcy -  n a z w a l i ,  n a z y w a ł  
się u d a w n y c h  M a l t a ń c z y k ó w  T i g r n e .  T u  t o  u k ł a d a ł  
Ka ro l  X I I  n o w e  i ś m i a ł e  p l a ny ;  w b l i sk o śc i  t e g o  to  
m ia s t a ,  ,w w a r o w n i  z w a n e j  W a r n i c n ,  o p i e r a ł  się z 301) 
S z w e d ó w  d z i e s i ę ć k r u ć  l i c z n i e j s z y m  O s m a n o m .  M u l t a ń -  
c z y k o w i e  c h e łp i ą  s ię t a k ż e  z p o s i a d  mia  r o z l e g ł y c h  r o z -  
wa l i n  m i a s t a  T .u f a i l a ,  o d k r y t y c h  pod  p a n o w a n i e m  D y -  
m i t r e g o  K a n t y m i r a .  P o b l i s k i e  r ó w n i n y  H  s ł awn. ę  z dz i e j1 
P i o t r a  W .  P r z e d  z a w o j o w a n i e m  j S t a m b u ł u  p r z e z  T u r ­
kó w  b y ł a  Socznw'a s t o l i c ą  h o s p o d a r a  m a l t a ń s k i e g o ,  ale 
p ó ź n i e j  w r a z  z B u k o w i n ą  p r z e s z ł a  p o d  p a n o w a n i e  au .  
s t r j a e k i e .  H o s p o d a r o w i e  w o ł o s c y  r e z y d u j ą  t e r a z  w B u ­
k a re s z c i e ;  d a w n i e j  m i e sz k a l i  w  T y i  gu-wiście,  c zy l i  T e r -  
g o w i s k o  n a  p r awymi  b r z e g u  r z e k i  J a l n n i c y .  T a  d a w n a  
s t o l i c a  k t ó r a  n i e g d y ś  l i c z y ł a  20 k o ś c i o ł ó w  i l i c z n e  kia-  
s z t o r y ,  l e ż y  t e r a z  w  g r u z a c h .  P o ł o ż e n i e  jej  na p o c h y ­
ło ś c i  g ó r y  i n a d  r z e k ą ,  b y ł o  r o z k o s z n e .  P o d ł u g  S u t ­
ce  r a  n a j d a w n i e j s z ą  s t o l i c ą  h o s p o d a r ó w  w o ło s k i c h  b y ł o  
m ia s t o  A r g i s z . 1

O d  c z a s u  j a k  B u k o w i n a  p o d  n u s t r j a e k i e  p r z e s z ł a  p a ­
n o w a n i e  i j a k  p o k ó j  ' B u k a r e s t s k i  g r a n i c e  Ross j i  a ż  d o  
P r u t u  p o s u n ą ł ,  p o w i e r z c h n i a  M u l t e n  w y n o s i  5 70  m i l  
k w a d r a t o w y c h ,  a W o l p ś z c / . y z n y  f 10 t a k i c h ż e  n u l .  Tak.  
w ie c  o b a d w a  x l f i t w a  c o d o  p o w i e r z c h n i  s t a n o w i ą  p r a -



•wie szóstą  część T u r c j i  europejskie ' ) ,  co zaś do l u d n o ­
ści,  nie  są n a w e t  j e d e n a s tą  częścią t e go  pańs twa ,  a l b o ­
w ie m  mają  t y l k o  800,000,  a najwiece' j  900,000 ludnośc i .  
M u l t a n y  i W oł os zc zyz na  ma ją  p o w ie r z c h n i  ty l ko  o 50 mil  
k w a ;  mnie'j od  Po r tu ga l j i ^ch oc i aż  ludnoś ć  os t a tn iego  k r a ­
ju  c z te ry  r a z y  j e s t  większą .  P o d o b n e  p o r ó w n a n i e  z 
wielu  in n e m i  krajami ,uie .  w y p a d ł o b y  na k or zyś ć  x ’ęztw 
o k t ó r y c h  mó w im y.  Ale jaka j e s t  m o r a l n a  si ła o ż y ­
wiająca t ę  m a ł e  lud no ść ,  a k tó r a  sama  j e dna  u t r z y m a ć  
mo ż e  r ó w n o w a g ę  m i ę d z y  większemi  i mnie j szemi  mas- 
vami ludnośc i ,  n a d  tern p y t a n i e m  ch c e m y  się t e raz za­
s t a nowić .

N o w e  okol iczności  n i e  o s ł a b i ł y  Z3 p ew n e  zdan ia  p r z e ­
n ik l i w e g o  i b y s t r e g o  bada cz a  T h o r t o n a  O mieszkań-

win ię te  oko ło  g ł o w y ,  a na nich  b ia ł e  c z ep c e  W kształcie 
d iad emó w.  Ma ję tn ie j s ze  zawies za ją  p r z y  włosa ch  nmó 
s two  m a ł y c h  m o n e t  z ł o t y c h  albo t e z  d u k a t ó w  holb-n" 
de r sk ich  lub w ęg i e r sk i ch .  D o m y  c h ł o p ó w  Wołoskich  
są nęd z n em i  lepiankami,  p o d o b n i e ^ z e m i  do  schron ień  
zwie rząt ,  niz do mieszkań  ludzk ich .  N a s y c o n y  o le j em 
papie r  za s t ę p u je  mie j sce  okien s z k l a n n y c h , a wielki o. 
t w ó r  w pow ale  w y p r o w a d z a  w części  d y m  z ognia  roz­
ł o ż o n e g o  p oś r ód  i z b y ,  oko ło  k t ó r eg o  o b o z u j ą  obnjj 
r o d z ic ó w  nie t y l k o  m a ł e ,  a l e  n a w e t  n ap ó ł  d o r o s ł e  dzieci 
w z u p e ł n e j  nagości .  G ę s t a ,  posilna,  z k u k u r y d z y  spo- 
r z ą d z o n a  po t r aw a ,  zwana  M a m a ł y g a ,  ogórk i ,  me lony i 
a r b u z y  są c o d z i e n n ą  s t r a w ą  pospo l i t ego  W oł och a ,k tó r y  
w j ę z y k u  swoim na z y w a  się R u m u m e m  czyl i  potomkiem

each M u l t a n  i W o ł os zc zy z ny .  Zdanie^ to bez  w , tp i e - j  Rz y m ia n .  N ie m a  ś redn ie j  “k las sy m ię d zy  mieszkań 
n ia  n ie  ty l e  p oc h l ebn e ,  ile i< r a n c u z a  h e c o r d o n  w li- " "  '
»la h o W o j o ś / c z y z n i e  r o k u  IS2I w P a r y ż u  wy d an yc h ,  
ale zdaje n a m  się bezst ronnie ' j s ze  a lbo wiem  p an  l i e c o r ­
d o n  p r z y p i s a ł  b y ł  swoje  l i s ty  ó w c z e sn e m u  h o s p o d a r o ­
wi  w o ł o s k i e m u  x ie c i u  Jan owi  I i aradsza .  Z n a l a z ł e m  w 
p o d r ó ż y  mojej  o b r az  T h o r t o n ®  dosyć w i e r n y m ,  a pan  
S t u e r m e r  syn  ów cza so w eg o  i n t e r n u n c j u s z a  aus t r j ack ie -  
go,  sp r a w d z i ł  r ó w n i e ż  te  spos t rzeżen ia .  P a n  T h o r t o n  
m ó w i  o s tosónkach  po spó l s twa  w oł o sk ie g o  w t e n  s p o ­
sób:  W o ł o s i  n i ż sz yc h  klass są dzikiemi  f igurami w s z e ­
ro k i ch  k os zu lac h ,  z a w ią z an yc h  p r z e z  pas  i w s z e r o ­
k ich  d łu g ic h  spodn iach ,  a z  z a r z u c o n ą  na l e w e m  r a ­
mien iu  skór ą  o w c z ą  k t ó r a  na  p ie r s i ach  j e s t  spię ta .  P r z y  
s kó r za n ym  p as ie  k t ó r y m  się ob w ię z u ją ,  wisi m a ła  
s i ekie ra ,  a s t o p y  ich o k r y t e  sand a łam i  za  s k ó r y  nie 
ga r bow ane j .  T ak a  j<-st p o w ie r z c h o w u o ś ć  W o ł o c h a ,  z>- a __  ___
p ow iad a j ąc a  niski s t op ie ń  ośw ia ty ,  j a k o ż  s p r a w d z a  j ą f  ro  najczęście' j  z g ł o d n i a ł y c h  dzieci ,  
f i zo gno mj a ,  w k tó r e j  nie widać na jmn ie j sz eg o  s i aduj  yy t a k im  s tan ie  s t o s u n k ó w  d o m ow yc h ,  zwied za ją  Cy.  
w e w n ę t r z n e j  dz ia ł a lnośc i  , n a j m n i e j s z e g o  p r o m y k a  | g an i ę  mias ta i k ra j e ,  i n i e  j e d en  r z ą d  n a d a r e m n i e  usi- 
w y ż s z e g o  ż y c i a ,  a sam e  ty l k o  ś l ady  n a t u r y  j j 0 w a ł  u c z y n i ć  ich poży tec zn i e j sz emi  dla  lud ' . kości  i

ca mi
W o ł o s z c z y z n y ,  bo n a w e t  bogac i  k u p c y ,  k t ó r zy b y  ją 
mogl i  s t a n ow ić ,  s to . ą  j e s z c z e  na s to pn i u  ba rdzo niskim 
ży c i a  s p o le c z e ń s k i e g o .  C y g a n ie  l iczni ,  są niewolnicami 
W o ł o c h ó w  i pe łn ią  obowiązki  na jp osp o l i t s ze .  Mu l t iny  
i W o ł o s z c z y z n a  są o d d a w n a  g łó w ne m i  ulami dla ro ów 
t e g o  k o c z u j ą c e g o ,  s h a ń b io n e g o  i w części  t a j emniczego  
l u d u , k t ó r y  z t ą d  w w ię k s z y c h  lub mn e j s z y c h  gromadach 
sąs i edzk ie zwiedza k raje .  C y g a n  j e s t  w z r o - t u  małego,  
ale si lnie z b u d o w a n y , t w a r z  ma ź ó ł t o b r u n a t n ą ,  zęby  bia­
ł e  i w ło sy  cz a rn e  sp ad a ją ce  n a  r am io n a ;  oęzy jego są 
og n i s t e  i p e ł n e  w yr a z u ,  ale c y g a n k o m  nie do s ta j e  wszy­
s tk ich  ty c h  zalet ,  p r ze z  k t ó r e  zw y k le  o z n a c z a m y  godność 
r o d u  n iewieśc iego .  P o w i e r z c h o w n o ść  ich moż e  więcej 
jeszcze z a n ie d b a n a  n iż  C y g a nó w ;  każ d a  p raw ie  ma na 
p le cach  w b r u d n e m  k a w a ł k u  p ł ó t n a  o bw in ię te  dziecko,  
a wiele  j e s t  m a t e k  , za k t ó r e m i  b ie gn ie  ki lko-

zw ie r z e c e j .  N a t u r a  o b d a r z y ł a  i ch k o r z y s t n ą  po­
w ie r z ch ow no śc ią .  Są  oni wysok ieg o  w zr os tu ,  w y s m u ­
kli i silni, a l e  wszys tk ie  t e  z a l e t y  nikną za p ie rw sz em  
por usz en iem  się t y c h  p ię k n y ch  postaci .  Z nam ion a  n i e ­
woli  w y p i ę t n o w a n e  są na  i ch  d u sz y ,  ale zn os zą  oni 
n ie szczęście  s w o j e  ł a tw ie j  niż k a ż d y  in ny  lud  u g in a ­
j ą c y  się pod j a rz m e m  t u r e c k i e m , a lb owie m w s e r c u  
s p u s t o s z a łe m  riie o d z y w a  się ża d en  g łos ,  k t ó r y b y  p r z y ­
p o m in a ł  u t r a c o n ą  wolność .  T a k  ma lu je  T h o r t o n  niższą 
klassę W o ł o c h ó w .  Pan  H e n n i n g  kreśl i  r ó w n i e ż , ż y w o  
i c h  r \ s y ,  nie t y l e  j e d n a k  dob i tn ie ;  p o d ł u g  n iego W o ­
ł o c h  lubi w s t rz e m ię ź l iw o ść ,  a l e się obawia  p racy ,  j e s t  
z g o d n y  ale zawsze do z e m s t y  g o t o w y ,  z a b o b o n n y  i 
chc iwy .  Wszys.cy pod różn i  w t e m  się z g a d z a j ą , źe  
p o d w ó j n y  uci sk Su ł t ań sk i  i Hospodarsk i  , n i edozwala  
W o ł o c h o w i  p o z b y ć  się t a k ic h  w ł a s n o ś c i ,  g d y  t y m  
czas em W oł os i  pod  pa no w an iem  a u s t r j a c k ie m  z a c z y ­
n a j ą  zmien iać  kor zys tn ie  swój  c h a r a k t e r ,  a  p rzyna j .  
mniej  z r z u c a j ą  z siebie dzikość.  P o d ł u g  S z w a n tn e r a  
zn a j d o w a ł o  się w r o k u  1 7 9 0  w ziemi s i edmiogrodzkie )  
p r ze sz ło  mil ion W o ł o c h ó  w; l ecz  z pew ni e j s z yc h  z r z ó d e ł  

t w iadomo n <m, że w r o k u  182a b y ł o  ich w W ę g r z e c h  
600 , 0 0 0 , a w kra u w o js k ow o g r an ic zn y m  r 28 ° ° 0 - K o ­
b ie ty  za t rudn ia ją  się g os po d a r  tw e m  dom'ow :m i r ob o tą  
o d z i e ż y  d la  roęszczyzn  i s ą  n ie jako ich n iewolnicami .

p r z y b l i ż y ć  do p o r z ą d k u  sp o łe cz n eg o .  VV Mu l t an a Hi  i 
W oł o sz c z y z n ie  l iczą  10,000, a n i e k t ó r z y  n a w e t  20 ,00;) 
C y g a n ó w ,  ale t u ł a c k i e  ich -życie u t r u d n i a  powzięcie  w 
te;  m ie r z e  p ew ne j  wiadomośc i .  B a ro n  L ic h te n śz te rn  
l i c zy ł  w szy s t k i ch  C y g a n ó w  w pa ń s tw ie  aus l r j ack iem 
tylko  2 0 ,000. A n d r e  z a p e w n i a ł  p o d ł u g  d o m y s ł u ,  że inh 
j e s t  p r z e s z ł o  SO.OOO., H a n d e l  k ra j ów ,  o k tó r y ch  mowie* 
m y ,  zos ta j e  w r ę k u  Ż y d ó w  i O rm ia n ;  k r i j o w i e c  rzadko 
się n im  t r u d n i .  ■ S t a d n i n y  są r ó w n ie  najczęściej  własno­
ścią Ż y d ó w  i O rm ia n ;  jeszcze dziś w y pr ow ad za ją  z Mul. 
tan p r ze sz ło  30,000 w oł ów  i 20,000 ko n i  do Galicji ,  
P o l s k i  i P r u s ,  a mianowic ie  na  j a rm ar k i  w Brodach,  
S ta n i s ł a w o w ie ,  T a r n o p o l u ,  Mośc i skach ,  D ą b r o w i e ,  Łę.  
czycy ,  N a m s ł a w i u ,  R o z e n b e r g u  i Br ze gu .  Ormianie 
k l ó r z y  j a k  w ia d o m o,  są p o t o m k a m i  s t a r o ż y t n y c h  Par ­
tów,  w y p ę d z e n i  ze swoje j  o j c zy z n y  p r ze z  Pe r só w i 
T u r k ó w ,  p r z y b y l i  do tej  p r o w i n c j i  p r z y  ko ń cu  XVII  
w i e k u ,  t r u d n i ą  się oni  p r aw ie  w y ł ą c z n i e  h a n d l e m  i ma­
ją  z Z y d a m j  to  w sp ó ln e go ,  iż u b ie g a ją  się więcej o zy- 
-ski, j ak o z a r o b e k .  S ł a w n y  znawca  k r a jó w  wscho­
dn ich  pan  H a m m e r  n ie  jes t  ich p rz y j a c i e l e m,  a ile ra­
zy  o n ich w sp om in a ,  zaw sze  wp ida w z ł y  h u m o r .

QDokońr.siinię n a stą p i)

D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  
U b ió r  g ł ó w  p o sp o i i iyc h  k o b ie t  Woło sk ic h  p r z y p o m i n a  dzi sie jszej  g a z e t y  N e r

ob- Do dzisiejsza i innne ru4ftwne l i z y n n a n k i ,  a l bo wi em  noszą  d w a  w ark ocz e

VV D rukarni przy ulicy Novyomicjskiej pod Nrem 163.

na p ro w in c j i , ’ dołącz ' )  się do 
1 1 K ro n ik i lite ra tu ry  polskiej. 
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